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Wiadomości zagraniczne. 


Rossy a. 

Ceremonial obrzędu Zaślubin J. C. 
W. Wielkiej Xiężniczki Maryi Miko- 
łajewny, z J. X. M. Xięciem Maxymi- 
lianem Leuchtenbergskim przez Naj. 
Pana zatwierdzony. — W dniu oznaczo- 
nym dla dopełnienia obrzędu zaślubin, przez 
Pięć wystrzałów: z dział twierdzy Petersbur- 
skićj oznajmionem zostanie mieszkańcom sto- 
icy, iż w tymże odbędzie się uroczystość za- 
ślubienia Jéj Cesarskićj Wysokości W. X. Ma- 
tyi Mikołajewny z Jego X. M. X. Maxymilia- 
nem Leuchtenbergskim. — Podług wydać się 
mających obwieszczeń przybędą o godzinie .. 
Ł rana, dó Pałacu Zimowego: Członkowie 
alświętszego Synodu i Wyższe Duchowień- 
stwo, Urzędnicy Dworu, inne znakomite o- 
%oby płci obojći, Posłowie i Ministrowie za- 
$raniczni, Generałowie, wyżsi i niżsi ofice- 
Towie gwardyi, tudzież wyżsi oficerowie in- 
ych pułków; damy w stroja Rossyjskim, a 
mężczyzni w galowych mundurach. Jak tylko 
akty honorowa wezwane zostaną do ubra- 
Nią dostojnej Narzeczonćj i po ukończeniu tė- 
80 obrzędu wyjdą z wewnętrznych aparta- 
mentów, Mistrz obrzędów zawiadomi © tém 
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dostojnego Narzeczonego i towarzyszyć Mu 
będzie do pokojów wewnętrznych. — Do- 
stojna Narzeczona mieć będzie w tym dniu na 
głowie koronę i powierzch sukni płaszcz axa- 
mitny karmazynowy, podszyty gronostajami, 
którego długi ogón niesiony będzie przez 4ch 
Szambełanów, a koniec tegoż, przez pełnią- 
cego obowiązki Koniuszego Dworu Jej Ce- 
sarskiéj Wysokości. — JJ, CC. MM. Cesarz i 
Cesarzowa, z wewnętrznych apartamentów 
udadzą się do cerkwi pałacowćj, w następnym 
porządku: 1) Furyerowie Dworu i Furyero- 
wie pokojowi Jego Cesarskićj Mości, 2) Mi- 
strze obrz. i Wielki Mistrz obrz. 3) Kamer- 
junkrowie, Sząmbelani i Kawalerowie Dworu 
J. C. Mości, Pop dwóch rzędem, młodsi na 
przodzie. 4) Wyżsi urzędnicy Dworu, po 
dwóch rzędem, młodsi na przodzie. 5) Mar- 
szałek Dworu z laską. 6) Wielki Szambelan 
i Wielki Marszałek Dworu z laską, 7) JJ. CC. 
MM. Cesarz i Cesarzowa, mając z tyłu za s0- 
bą Ministra Dworu oraz dyżurnych Generał i 
Fligel-Adjutantów. 8) J. C. W, Cesarzewicz 
W. X. Alexander Mikołajewicz. 9) JJ. CC. 
WW. WW. XX.: Konstanty Mikołajewicz, 
Mikołaj Mikołajewicz i Michał Mikołajewicz. 
10) JJ. CC. WW. W, X, Michał Pawłowicz 
i W. X. Helena Pawłowna. 411) J. C. W. W, 
X. Marya Mikołajeyyna vyraz z dostojnym Na- 


m 


rzeczonym Swoim Jego X. M. Maxymilianem - 


Leuchtenbergskim. 12) JJ. CE- W Wi WW. 
XX. Olga i Alexandra Mikołajewny, oraz 
Marya Michałowna. : 
Piotr Oldenburgski z małżonką. — Następnie 
Damy honorowe, Frejliny pokojowe N, Ce- 
sarzowćj Jmci, oraz Frejliny JJ. CC. WW, 
i znakomitsze osoby płci obojćj, po parze w 
rzędzie, i starsze na przodzie. Przy wejściu 
do cerkwi; JJ. CC. Mości spotkane będą przez 
Członków . Najświętszego Synodu i Wyższe 
Duchowieństwo, z krzyżem i wodą święconą. 
Po rozpoczęciu nabożeństwa, gdy zaintono- 
wanem będzie: Boże mocą swoją i t. d. Naj, 
Cesarz Jmć odprowadzi l)ostojnych Narze- 
czonych na przygotowane miejsce; jednocze= 
śnie zbliżą się do tegoż miejsca z obu stron 
osoby, przeznaczone do noszenia wieńców 
nad głowami dostojnych ślubujących. Wtedy 
według obrządku Kościoła Wschodniego roz- 
poczńie się zaślubienie, w czasie którego, po 
Ewangelii, w modlitwie za Familią Cesarską, 
wzmiankowanem będzie: „Za Wielką Xiężnę 
Maryę Mikołajewnę i Jéj Małżonka. « — Po 
skończeniu obrzędu, dostojni Zaślubieni złożą 
swe dzięki JJ. CC. Mościom i powrócą na 
śwoje miejsca. 
systencyi Członków Najświętszego Synodu, 
rozpocznie dziękczynne nabożeństwo, a po 
zaintonowaniu Te Deum, dano będzie sto je- 
den razy ognia z dział twierdzy Petersburskićj. 
Po ukończeniu zupełnie obrzędu religijnego, 
Członkowie‘ Najświętszego Synodu i Wyższe 
„Duchowieństwo złożą JJ. CC. Mościom po- 
winszowanie. Z cerkwi JJ. CC. Mci z całą 
Cesarską Familią raczą, w tymże porządku, 
jak wprzódy, powrócić do wewnętrznych a- 

artamentów, gdzie w jednym z pokoi ubrany 

ędzie ołtarz katolicki, „Przy wejściu do tego 
pokoju Naj. ‘Cesarz Imć raczy przeprowadzić 
Dostojną zaślubioną parę do oltarza, i wów- 
czas zacznie się ceremonia 'ślubu obrządkiem 
1zymsko - katolickim, 'po pkończeniu którćj, 
przyjąwszy powinszowania 4d Duchowień- 
stwa rzymsko-katolickiego, Najwyższe Osoby 
powrócą do wewnętrznych pogoi. — Gdy 
nadejdzie pora obiadu, i osoby płci obojćj 
trzech pierwszych klass zajmą przeznaczone 
„sobie miejsca, wówczas, po doniesieniu o tem 
JJ. CC. Mościom, nasłąpi wyjście NN. Pań- 
stwa do stołu, poprzedzonych przez urzędni- 
ków Dworu. U stołu, JJ, CC. Mościomii 
wszystkim Najwyższym Osobom służyć będą 
Szambelani, a kubki podawać: JJ. CC, /Mo- 
ściom — . Wielcy - Podcząszowie ; Wysokim 
Nowożeńcom — pełniący obowiązki Koniu- 
szego Jéj Cesarskićj Wysokości; JJ. Wysq- 
kościom : Cesarzgrylczoyyi Następcy — pełnią- 
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11) Jego X. M: X,: 


Poczćm Metropolita, w as- 


„szłym roku niewydarzy przypadek, gdzie 


r 
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cy obowiązki Koniuszego. J. C. Wysokości; 
W. Xtóm, W. Xiężnie i WW, -Xiçżniczkom 
— Szambelani. W czasie stołu da się słyszeć 
muzyka wokalna i instrumentalna. — Przy 
„wznoszeniu toastówy, dawane będą wystrzały 
z dział twierdzy Petersburskićj, jako-to: 1 
Za zdrowie JJ. CG. Mości — 51 wystrzałów: 
2) Dostojnych zaślubionych — 34 wyst. 
Całego Cesarskiego Domu — 31 wyst. 4) Jéj 
Królewskićj Wysokości Xiężny Leuchtenberg- 
skićj — 31: wyst. 5) Duchownych i wszy” 
sikich wiernych poddanych — 34 wyst. Po 
ukończonym stole, JJ. CC. Mości z całą Fa 
milią, w tymże porządku, powrócą do we- 
wnętrznych pokoi, W wieczór tego dnia 
dany będzie bal, na który zjadą się wszysikie 
znakomitsze płci obojej osoby, Ministrowie 
zagraniczni 1 wszyscy, wstęp do Dworu ima- 
jący. Przed ukończeniem balu, osoby, z Naj- 
wyższego rozkazu wyznaczone do przyjęcia 
Wysokich Nowożeńców, udadzą się do Ich 
apartamentów, dokąd potem JJ. GC. Mości 
poprzedzane przez urzędników Dworu, raczą 
poprowadzić Wysokich Nowożeńców. Przy 
wejściu do apartamentów, JJ. CO. Mości Í 
Dostojni zaślubieni, spotkani będą przez wy” 
znaczone do tego osoby, i udadźą się do we” 
wnętrznych pokoi, gdzie się znajdować bę” 
dzie jedna z am honorowych dla rozebrania: 
W tym dniu, yye wszystkich cerkwiach ma 
się odbywać nabożeństwo dziękczynne, i tak 
w tymże dniu, jako i w następne dwa dni» 
będzie dzwonienie; a wieczórem, przez te 
dni; miasto oświecone. Dnia 3. Lipca, sie” 
czorem, przedstawienie w Wielkim Teatrze: 
Dnia 4. Lipca, powitanie Wysokich Nowo- 
„żeńców : z rana, o godz..11 - przez osoby 
znakomite płci obojćj, mające wstęp. do-D'wo- 
ru; a o godz, 1 z południa — przez Ciało. Dy* 
Plomawcznej „wieczorem-zaś, bal wielki W 
sali kiałćj i wieczerza, Dnia 6, Lipca, bał u 
JJ. GQ. Wysokości W ielkiego Xięcja Michała 
i Wielkićj XAiężny Heleny. - i 


f 


Fra RAJ: ds. i 

Izba deputowanych. Posiedzenie 
dnia 17. Lipca. . Chociaż już sy czoraj 28 
kończono ogólne obrady nad budżetem Mini- 
sterstwa wojny, przecież jeszcze. Pan jLabouf- 
donnaye.podał dodatkową kilka ogólnych. py” 
tań i uczynił kilka zarzutówy przeciw istotnól 
-ilości armii i zwierzchutćj administracyi. Przy” 
(tćm zapytał się Ministra wojny, czyli zezwó” 
lenie na budżet 206 milionów -dla istotnej jlo 
„ści 270,000: żołnierzy, odpowie wszystkica.p9" 
trzebom, i czy się źnową tenże sam; wy 


„misteryum niemegło zruchomić 30,000 lude 
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bez zażądania ód Izby dodatkowego kredytu 
lkunastu milionów. Jeżeli zaś przy istotnym 
składzie armii z 270,000 ludzi nawet korpusu 
1006 w pole wystawić niemożna było, do- 
wodzi to zarazem, że administracyawojskowa 
na fałszywćj polega zasadzie. Dla poprawie- 
Ma tego wnosił mówca o przywrócenie wyż 
śzćj Rady wojennćj, któraby podania a= 
wała 1 równowagę wśród częstyc Saon 
ministeryslnych zachowała. — Na takowe za- 
Tzuty Pana Labourconnaye odpowiedział Mi 
Nister wojny tylko wykazem istotnego obecnie 
składu armii. “Liczy ona obecnie 80 pułków 
piechoty; że zaś z każdego pułku 2 bataliony 
W załodze pozostają, zawsze jeszcze 160 ba- 
talionami podług upodobania rozrządzić. mo- 
żina. Jazda składa się z 50 pułków, c6 razem 
250 szwadronów stanowi. Odliczywszy z te- 
80 50 szwadronów na załogi, pozosłame Ic 
Jeszcze 20). Taka siła zbrojna w każdym mo- 
liwy przypadku dostateczńą będzie. — Z wię- 
szym przyciskiem odpowiedział Marszałek 
Soult na zarzuty przeciw admiinistracy! armii: 
*Pan Labourdonnaye, rzekł, nietylko miepo- 
znał, że armia istotnie 300,000 ludzi liczy, lecz 
że. ją także łatwo ‘do '500,000 zwiększyć mo- 
na, gdyby potrzeba i. okoliczności tego wy” 
Mmągały. Z ostatniego naboru pozostaje się 
Przeszło 160,000 łudzi, którymi jeszcze nieroz- 
Tządzono, a teraźniejsza organizacya armii zu- 
pełnie tak jest uporządkowana, że dodatek ten 
wcielić do nićj dokładnie można. o tego 
ani jednego podoficera więcćj nam niepotrze- 
ba, bo kadry armii mogą w ćzasie wojny dwa 
razy taką ilość wojska objąć. Wszystko jest 
urządzone i uporządkowane. Jeżeli zaś kto 
sobie wyższej Rady wojennćj napowrót ży- 
czy, niepowinien przepomnieć, Że w czasie 
istnienia tejże armia' jeszcze teraźniejszego u- 
rządzenia niemiała, i że wtedy'jeszcze osobne 
wydziały piechoty, artyleryi i jazdy zaprowa- 
zone niebyły. Pod względem armii odwo- 
lowćj już powiedziałem, że 160,000 żołnierzy 
iczy, a ci w ciągu dwóch tygodni z swemi 
głównemi korpusami połączyć się mógą., Zre- 
sztą jeszcze w 1833. roku podałem projekt o 
Urządzeniu armii odwodowćj; pochwalono go 
wprawdzie, ale późnićj usunięto. Gdyby go 
eraz jeszcze zastósować chciano,. zawsze go 
W gotowości znajdą * — 'Potćm przystąpiła 
Izba do drugićj części budżetu Ministerstwa 
Wojny, to jest do wydatków na posia- 
dłości francuzkie w Afryce. ą rażą 
niepowstawano bynajmniej przeciw zajęciu 
zierzeniu téj osady i zabierający w'tóćj ma- 
<ryi głos mówcy zaprzestali na przedstawie- 
MIU projektów PETEA pod względem 
zaprovyadzić. się mających ulepszeń. — Pan 


- 


Poulle ganił, że się w Afryce dwóch odrę- 
bnych systematów trzymają; w Algierze sami 
Francuzi wszystkićm zawiadują, a w Kon- 
stantynie krajowcy rządzą krajem. — Jestto 
rzeczą bardzo naturalną, odrzekł Pan Lauren- 
ce; w środkowym punkcie potęgi francuzkićj 
i administracya krój francuzki przybrać mu- 
siala, w Konsłantyńskićj prowincyi zaś z przy- 
czyny niedawnego zaboru niemożna było je- 
szcze całkowicie istniejących tamże stósunków 
zmienić. — Pan Isambert zapytał się, czy pra= 
wda, że dwóch niewolników, uciekających 
się pod opiekę władzy francuzkićj, na we- 
zwanie Abdel- Kadera temuż wydano. 
Minister wojny odpowiedział, że Abdel-Kader 
domagał się zwrotu tych dwóch niewolników, 
a Marszałek Valeć wydał mu tychże. »Do- 
wiedziawszy się o tém, dodał Minister, naga- 
nilem to mocno Marszałkowi i spodziewać się 
należy, że się drugi podobny p'zypadek nie- 
wydarzy« — Pan Langer wspomniał o uka- 
zaniu się Abdel- Kadera w bliskości Bugi. — 
W skutek tego zabrał Minister wojny, głos 
i rzekł: „Abdel Kader ukazał się w bliskości 
Bugii, niezawiadomiwszy o tém władzy fran- 
cuzkićj. ‘l'a go się zapytać kazała, jak ćmby 
prawem na obcą przybywał ziemię. Abdel- 
Kader nieodpowiedział na to pytanie i odda- 
lit sięz ałe przekonał się, że go za krok tako- 
wy zarzuty nieminą. Uprzedził więc takowe 
i tém się uniewiniał, że dla dopełnienia swego 
religijnego obowiązku jednego Marabuta chciał 
odwiedzić.« — Pan Bertin de Vaux mówił za 
utrzyinaniem.i nadal korpusów Zuavów i nie- 
regularnych Spahów. — Minister wojny po- 
dzielał jego zdanie © użyteczności tego gatun- 
ku wojska i oświadczył, że i on także zatrzy- 
mać go zamyśla. — Następnie przyjęła lzba 
budżet dla Algieru i przystąpiła do budżetu 
Ministerstwa marynarki. — Pan Bignon wy- 
nurzył zdanie, że niedosyć uważano na stósu- 
nek między materyałami okrętowemi a osadą 
tychże. — Na to odrzekł Minister marynarki: 
sFrancya musi obecnie na Wschodzie ile mo- 
źności jak największą liczbę okrętów linio- , 
wych zgromadzić; do dawniejszych wypraw 
potrzeba było wiele, małych statków i z tój 
przyczyny zaiste zaniedbano nieco uzbrojenia 
większych; teraz zaś nam szczerze o tém po- 
myśleć wypada. Może być, niechcę ja przy- 
'najmnićj przeczyć temu, że liczba ludzi okrę- 
towych jest nieco za mała, ale jest ona zawsze 
dostatćczna do uzbrojenia 40 okrętów linio- 
‘wyċh i 50 fregat Myli się zaś ten, kto nasz 
materyał okrętowy pochwałami obsypuje, ma- 
my bowiem niektóre bardzo stare okręty, a 
inne w żadnym niezostają stósunku z okrętami 
innych mocarstyy.« 


ża, dnia 17. Lipca. 

Możircz zda że Król i Fodzina kró- 
lewska W czwartek z Neuilly do St. Cloud 
się udadzą, gdzie się w piątek przybycia Kró- 
lestwa Belgijczyków spodziewają. 

Stósownie do pogłoski, Xiążę Orleański 
W pierwszych dniach Sierpnia z Paryża wy- 
jedzie i nasamprzód do Bordeaux się uda, 
Stamtąd pojedzie do Marsylii, gdzie się do 
Algieru zaambarkuje, aby posiadłości Éran- 
` cuzkie w Afryce zwiedzić. 

Królowa kościołowi w Algierze przepyszny 
podarowała obraz: Przemienienie Najświęt- 
szćj Panny Maryi. Podobnie i Król prócz 
innych darów, przesłał kościołowi tameczne- 
mu obraz, przedstawiający wykupienie nie- 
wolników A kliyan w 1757 r. ; 

W Univers czytamy;: Wczoraj młodzie- 
niec jakiś w towarzystwie Pana Dupont, pa- 
trona Barbesa, przyszedł do W. Zachowawcy 
pieczęci a otrzymayyszy od Ministra rzyrze- 
czenie, iż zeznanie jego żadnej mu szkody nie 
przyniesie, wyznał, że on to zabójcą Porucz- 
nika Drouińeau. W. i 

Czytamy w Moniteur Parisien: »Nie- 
które dzienniki donoszą, że 14 Parów, obe- 
cnych czynnościom sądowym ostatniego pro- 
cesu, wyrok nie podpisalo.. Ale parowie ci 
w ciągu procesu zachorowali a nie mogąc być 
obecnym na dalszych posiedzeniach, nie mogli 
téż wyroku podpisać, kiedy ten tylko prawnie 
do tego obowiązany, który na wszystkich się 
znajdował posiedzeniach » Oraz przy wezwa- 
niu poimiennćm na ostatnićj sessyj.e : : 

Program uroczystości lipcowych już ułożo- 
ny. Dnia 29. m. b. odbędzie się wielka rewia. 
Chrzest Hrabi Paryża znowu do późniejszego 
czasu odłożony został. 

Piszą z Tulonu z d. 13, m. b.: „Pułkownik 
Delarue, wyslany z szczególną missyą przez 
Ministra wojny do Alryki, wczoraj na okrę- 
cie „Foultone stamtąd. tu powrócił i natych- 
miast dalei do Paryża wyjechał, Missya jego 
miała ważny cel przekonania się, czy postę- 
powanie Abdel -Kadera wojnę czyni nieu- 
chronną; czyli też nie.« ; 

Król i Rodzina król., przeznaczyli 100,000 fr. 
l „wsparcje poszkodoyyanych przez. grado- 

icie.- , 

W projekcie do budżetu na r, 1840 zamie- 
szczono 1,100,805,028 fr.; Kommissya zniżyła 
sę summe o 2,067,346 fr. z 

Francya ma teraz portów 400, , Z tych 102 
jest na kanale, 215 na oceanie Atlantyckim, a 
53 na morzu Śródzieranem,. W flocie jest 3 
Admirałów, 10 Vice-admirałów, 20 Kontr- 
admirałów, 450 porucznikóyy, 550 chorążych 
okrętowych i 300 uczniówy marynarki 1szćj i 
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Zgićj klassy, w ogóle 1563 oficerów, którzy 
pobierają 3,268,000 fr. żołdu. 
dnia 18. Lipca. 

Wczoraj rano obiegała pogłoska, że chrzest 
Hrabi Paryża w ciągu dnia tego się odbędzie: 
To się wprawdzie nie potwierdziło, ale ob- 
rząd ten zapewne wkrótce bez wszelkićj okaz 
załości się odprawi. 

Panu Merilhou polecono tćż ułożenie spra: 
wozdania i dla drugićj z 40 osób składa ącéj 
się kategoryi obźałowanych majowych. Prócź 
tego jeszcze 227 osób w skutek ostatnich za- 
burzeń w więzieniu siedzi. Ale tych podo: 
bno do zwyczajnych Sądów odeślą. Proces 
ich się rozpocznie, skoro lzba Parów wyrok 
swój przeciw drugićj kategoryi obżałowanych 
majowych wyda. 

Owi 10-do Doullens przeznaczeni więźnio- 
wie w poniedziałek wieczorem tamże stanęli: 
Powóz drogę z taką odbył prędkością, że dy- 
rektor więzienia nawet o przybyciu więźniów 
nie był uprzedzony. Dopiero nazajutrz rano 
umieszczono nazwiska ich w regestrze wię 
źniów. Przez podział powozu na osobné 
komórki milczenie jadących staje się konie- 
cznćm a tćj części regulaminu surowo tćż do- 
pilnowano. Zdaje się, iż każdy z więźniów 
rozumiał, że sam tylko w powozie siedzi, za” 
dziwienie więc ich było dość wielkie, gdy 
wysiadając widzieli, że podróż wespół odbyl 
nic otćm nie wiedząc. O przybyciu Barbesa, 
Mialona i Delsadego do Mont Saint Michel nie 
nadeszły dotychczas wiadomości, 

Doniesione przez niektóre gazety faktum, 
że młodzieniec jakiś W, Zachowaywyć , pieczęci 
się przedstawił z oświadczeniem, iż onto 237 
bójcą Poruczniką Drouineau, Gazette des 
Tribunaux w następujący sposób. prostuje 


i uzupełnia: « Podczas czynności sądowych 


młodzieniec jakiś do Pana Dupont przy- 
szedł; był on bardzo do Barbtesa odobny: 
Oświadczył W przytomności dwóch obroń- 
ców, że dnia 12. Maja przy uderzeniu na 


pałac sprawiedliwości był przytomnym i że 


sam dwa razy do szefa posterunku ognia 
dał, Szczegóły udzielone w skutku tego 0% 
świadczenia, zupelnie się zgadzały z zezna* 
niem kilku świadków, jako też z raportem 
złożonym nazajutrz o ranach Porucznika I)roui: 
neau. Wszakże obrońcy z tćj deklaracyi prze 

Sądem korzystać nie mogli. w sobotę udał 
się Pan Dupont do W, Zachowawcy pieczęć 
aby go o wszystkićm zawiadomić, przyczć” 
jędnak oświadczył, że mu nazwisko i mieszkó 
nie tego, co się do zbrodni téj sam przyzna” 
niewiadome. P. Teste odpowiedział, iż g9 
zacny sposób myślenia syyego kollegi zupełnie 


„zaspakaja i Że faktum to tak przyjmuje, jak jê 
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mu opowiadał ‘Rzecz cała zostanie na radzie 

inistrów rozbieraną.« BIAN 

Czytamy w Siècle: « Parowie 1 Ministro- 
wie opłonąć nie mogą z zadziwienia, którego 
ich nabawia niespodziany opór korony prze- 
<w wyrokowi, nakazanemu przez konie- 
czność Życia towarzyskiego. Mianowicie Mi- 
nistrowie w szczególnym kłopocie, ponieważ 
urzędowe doniesienie o całćj sprawie wyra- 
Źnie oświadcza, iż oni to uporczywie przy 

rze śmierci obstawali. Zarzucają im więc 
Kżzęchnie, iż w tym razie do dymissyi by- 
iby powinni się podać.“ 


Anglia. _ 
Z Londynu, dnia 1% Lipca. 3 

Donoszą z Bombaju pod dniem 18. Maja: 
»Radża Kelatu, mieniący się publicznie przy- 
jacielem Anglii, zapewne teraz nagrodę za 
swoje podstępne zabiegi otrzyma; okaza Ga 
teraz, że z jego to natchnienia szczególaśćj Be- 
udszowie armią w czasie pochodu tak mocno 
trapili i dowóz żywności. utrudzali. Statek 
parowy wstrzymano tu przez kilka godan bo 
się co chwila spodziewano gońca z Lahory 
z doniesieniem 0 śmierci Rundszyta Singha, 
ale nie przybył. Od chwili ostatniego zap” 
enia mózgu Xiążę ten całkiem „zaniemaił; 
ale codziennie jeszcze rano przejeżdżać się 
może. liekarz homeopatyczny, któremu się 
chciał powierzyć, zachorował: w drodze do 
Pendszabu na dżumę, ale się środkami home- 
opatycznemi sam w ciągu kilku dni uleczył. 
Pan Mouton był J. Wysokości przedstawiony. 
i miał objąć dowódzctwo kirassyerów. Pan 
Le Beuf miał przez Peszawer do Kaszemiru 
wyjechać. Znaczny oddział wojska angiel- 


skiego stoi w obozie pod Firozpurem, goto-- 


wy za pierwszym znakiem wyruszyć do La- 
hory, bo nieulega wątpliwyości, że a)n Rund- 
szyla: Singha, którego oiciec i Anglicy od tro- 
nu usunąć chcieli, stronnictwo sobie wyjednać 


potrafi, a piękny skarb, zachowany w twier- ` 


dzy (Govingur, wynagrodziłby zapewne wy- 
prawę takową. Piękna droga między Madra- 
sem a Mandalore w ciągu toku 1540 ukończo- 
ną zostanie, a wtedy będzie moźna z Bombaju 
do Kalkuty w ciągu dni 14 podróż odprawić; 
tj w 4 dni statkiem parowym z Kalkuty do 
Madrasu; 3 dni lądem z Madrasu do Manga- 
lore; 4 dni statkiem parowym z Mangalore do 
'Bombaju. Admirał Malcolm vyrócił na okrę- 
cie liniowym „Wellesley do Bombaju. Przy 
odjeździe jego z Karaku jeszcze kapitan Hen- 
nel, Rezydent angielski w Abuszyrze, 2 ro- 

ziną swoją na té; wyspie pod namiotem Zo- 
stawał i trudno było przewidzieć, jak się spra- 
wa ta ukończy. "Wojna albo pokój z Persyą 


zależeć będzie od przyjęcia, jakiego armia an- 
gielska na granicy perskiej dozna. Armia 
egipska pod Kurszydem Baszą znajdowała się 
w .Lahorze. Wojsko to odprawiło podróż od 
morza Czerwonego do odnogi perskićj przez do- 
brze uprawiany kraj i wszędzie dostatek wo- 
dy znalazło. Między Medyną a Katifem jest 
teraz bezpieczna komunikacya przez półwy= 
sep arabski. « i 

Gazety z wysp Sandwichskich do końca 
Czerwca wspominają o zamachu na życie A- 
merykańskiego Konsula i jego żony; ta ostatnia 
została tak ciężko ranioną, że wątpią o jéj ży- 
ciu, Konsul zaś lubo odebrał 7 ran, spodzie- 
wają się, że ozdrowieje. Hiszpan i Anglik, 
czy też Amerykanin imieniem Gale, zakradli 
się do domu Konsula, a gdy ten na hałas 
poebacze się i chciał się dowiedzieć co to 

yło, został przez złodziei napadnięty. Od- 
krycie i uwięzienie sprawców przypisać na- 
leży czynności angielskiego Konsula. 

Z dnia 19. Lipca. 

Znowu się raz znalazł waryat, który N. Pa- 
nią znieważył, Gdy bowiem Królowa z or- 
szakiem swoim przez Hyde-Park przejeżdżała, 
człowiek jakiś raz przed nią, to znowu obok 
nićj jechał, kładł rękę na serce i nie chciał się 
dać oddalić, aż nareszcie koniuszy Królowej 
go aresztować kazał. Badany w wydziale po- 
licyjnym, ośyyiadczył, że jest kupcem podró- 


żującym. 
Niderlandy. 

J. K. W. Xiążę Oranii mianowany został 
Generałem broni, a J. K, W. Xiążę Fryderyk 
Niderlandzki W. Mistrzem artylleryi z zatrzy- 
maniem dotychczasowego stopnia w mary- 
narce. — KXiążę Oranii wyjechał w nocy z d, 
9.b. m. do Tylburga dla zwinięcia Głównej 
kwatery wojska. 


Niemcy, 
Z Hanoweru, dn. 18. Lipca. 

Magistrat miasta stołecznego wydał pod dn. 
15. m. z. odezwę do Związku Rzeszy Nie- 
mieckićj, w którćj przeciw zniesieniu konsty- 
tucyi przez N, Króla uroczyście protestuje i 
w następujących słowach proźbę swoję wy» 
nurza; 

»ażeby święte, teraz tylokrotnie gwałcone 

i naruszone prawa kraju pod potęźnąs woją 

wziął opiekę i wszelkiego dołożył starania, 

aby jednostronnie i samowolnie zniesiony 

stan prawny znowu w królestwie Hano- 

werskićm przywrócony został. « 

Wyrażono w tćj petycyi, że jeżeli zwią- 
zek Rzeszy nad nieszczęśliwećm położeniem 
kraju się zastanowi i je pod łaskawy swól 
podciągnierozbiór, na niezbędnej konieczności 
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półożenia tamy tym nieprawnym zamachom 
ria uświęcone ustawy królestwa Hanower- 
skiego, mądrość jego nieomylnie się pozna. 
Wszystkie stosunki kraju nogami zdeptane, 
administracyja bez siły i powagi, ministrowie 
bez wpływu i zaufania, wszyscy urzędnicy 
zniechęceni, kiedy dobrą sławę swoję na szwank 
narażoną widzą, spokojność wewnętrzna kraju 
zachwiana, podstępy i podle szpiegostwo pod- 
kopują i niepokoją bezpieczeństwo rodzin a 
«wzburzenie — jakkolwiek to płaszczykiem po: 
krywają — coraz groźnićj się wzmaga. Kraj 
który tyle dał dowodów umiarkowania i przy- 
wiązania do tronu konstytucyjnego nie zasłu- 
żył na takową pogardę i zniewagę. — — 

N. Pan dowiedziawszy się o takowym kro- 
ku magistratu tutejszego u'rzał się w koniecz- 
ności zasuspendowania Dyrektora miasta Ru- 
mana, o czćm gdy się magistrat dowiedział, 
pokorny adress N: Panu podał, upraszając go, 
ażeby nakazane zasuspendowanie wspomnia- 
nego urzędnika cofnął, albo przynajmnićj aż 
do powrotu Dyrektora miejskiego Heiliger 
kommissarza królewskiego dla przewodnicze- 
nia Saary magistratu mianować raczył, 
— Do. proźby tćj najpokorniejszćj król Jmść 
się przychylił i syndykowi Evers tymczasowe 
funkcyje Dyrektora miasta polecił. 


mosośru atrya 
Z Pesztu, dnia 13. Lipca. 

O sejmie węgierskim w Preszburgu nie od- 
bieramy pomyślnych wiadomości. Druga 1z- 
ba (Izba Deputowanych) wzbrania się ciągle 
propozycye królewskie wziąść pod rozbiór, 
zanim pewne jćj pretensye nie zostaną zała- 
twione. Żąda albowiem, aby wybór zosta- 
jącego w stanie oskarzenia Hrabi Raday za- 
trzymał znaczenie i ważność swo,ę, ażcby 
wyrok Najwyższego Trybunału na kilku zbro- 
dniarzy państwa zapadły skasowano (między 
innćmi wyrok przeciw znanemu Wesselenyi, 
któremu Najjaśn. Cesarz, nim się uda do 
więzienia, w którćm 3 lata przesiedzićć ma, 
do Greffenberga na kuracyę łaskawie udać się 
pozwolił) i ażeby Sędziów Trybunału do od- 
powiedzialności pociągnięto — co większa, 
jeden z deputowanych wniósł nawet, aby 
ich śmiercią ukarano. J, C. W. Arcysiążę 
Palatyn, jako Prezes sejmu, ujrzał się w śród 
takich okoliczności spowodowanym do zasu- 
spendowania sessyi sejmowych, dopóki ciężko 
obrażona Izba sądowa nie otrzyma satysłak- 
cyi, a jeżeli druga [zba w swoim oporze wy- 
trwa, nastąpi niechybnie zupełne rozywiąza- 
nie Sejmu a takim sposobem wszelkie oczeki- 
wane środki dla-poparcia istotnych korzyści 
kraju, do których rząd z syyćj strony szczćrze 


'z dn. 14. Maja, tamtejsi 


się chciał przyłożyć, na długi czas zniweczo* 
ne zostaną, Przeciw drugićj Izbie jest nje- 
tylko rząd, lecz też większość magnatów, du- 
chowieństwa, obywateli miast wolnych kró* 
lewskich i ogół całej nieszlacheckićj ludności 
kraju. — Wybór deputowanych w Tolnaer- 
skim komitacie dn. 8. m. b. spokojnie przemi= 
nął, Wysłany stąd oddział vojska z działami, 
który się.w małćj od placu wyborów ustawił 
odległości, niespokojnych na wodzy utrzy- 
mał, tak że się żadnych nie dopuszczali beze 
prawi. PP. Perzcel i Déry, którzy uż przy 
pierwszych wyborach większość za sobą mieli, 
prawnćmi deputowanymi obwołano. Po wy- 
borach jednak kilka osób aresztować miano. 


„oArabia. 

W dawniejszym liście z Alexandryi, dato- 
wanym dnia 9. Czerwca, a umieszczonym W 
Gazecie Powszech., czytamy następujące wia- 
domości o stanie rzeczy w Arabii, zkąd od 
niejakiego czasu żadnych nie mieliśmy donież 
sień: „Wiadomości otrzymane z Arabii do dnia 
dzisiejszego nie oznaczają żadnego jeszcze po- 
ruszenia ku północnćj granicy będącego tam 
wojska egipskiego. Ibrahim Basza, Kurszyd 
Basza i Achmed Basza, dowodzący trzema 
korpusami, do 25,000 ludzi wynoszącemi, któ- 
rzy od kilku lat pracują nad podbiciem tego 
odległego kraju, stali na ostatku: 2gi w Thes, 
ostatni w górzystym kraju Assir, a ibrahim w 
Derrajeh. Wejście Anglików do Aden zrzą- 
dziło zbliżenie się Imana z Sany z Egipcya- 
nami, „zawieszenie broni i układy o zawarcie 
przymierza handlu i przyjaźni. Dnia 1. Czer- 
wca przybył do Kairu Wysłaniec Imama, w 
towarzystwie Wielkiego Szeryfa Mekki, był 
przyjmowany z odznaczeniem i musi już być 
z powrotem do Sany, Achmed Basza oblegał 
Reddę, warownię Assiru; niedawno wysłano 
mu z Kairu 1600 ludzi w posiłku, a z Derrajeh 
5 batalionów i 3 szwadrony. Kurszyd Basza, 
z powodu.postąpienia Baszy Bagdadu ku gra- 
nicy Arabii, obsadził wybrzeże Zatoki Per- 
skićj od Bahrain aż do Grane, i tak mało zna» 
lazł tam oporu, iż organizować może wojsko 
m nagis Miał już a atii 20 batalionów, 

tóre częściowo wysyłane są do incyj 
zachodnich. sieć apta 
y k'a. 


Amer 
Według doniesień z Maranhan v Brazylii 

X mieszkańcy zajęci byli 
wzmocnienem swego miasta. Wszystkie inne 
zatrudnienia ustały. Powstańcy b ti w posia- 
daniu większćj ezçści środkowego Kraju Dai 
kiwano co chwila przybycia 500 ludzi z Para. 
W Rio Grando wojska rządowe odniosły nie- 
jakie korzyści nad poyystańcami i przejęły im 
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korrespondencye. Rząd brazylijski postano- 
Wil zerwać wszelkie dyplomatyczne stosunki 
, % Generalnym.Konsulem portugalskim. 

W: północno- amerykańskich pismach zawar- 
te wiadomości o Mexyku są bardzo niepomy- 
ślne, Wszędzie tam panuje zdrada i bezrząd, 
*antana z wielką zręcznością isa żelazną 
Tózgę dyktatorską, ale nią trzeba ta często i 
tak mocno chłostać, że ten bohater Vera-Cruzu 
nie dlugo będzie mógł znosić te trudy, Już 
Prowincye Guanaxuato,, Janalisca i San: Luis 

e Potosi sprzeciwiły się jego rozkazom, i 
według ostatnich wiadomości starały się uor- 
Banizować wojsko, co spowoduje niezwło- 
cznie odwołanie wojska pod dowództwem 

ustamente i Arista zostającego, aby prze- 
szkodzić zupełnemu upadkowi centralizacyi 
wewnątrz. Arista opanował już cytadellę przy 

ampico, ale miasto samo tak dobrze przez 

ederalistów wzmocnione, że Bustamente nie 
chciał napaść na nie bez ściągnienia posiłków, 
posłał więc do Vera - Cruz’ po ciężką artylle- 
ryą i bomby: Garcia Vargas,: chorąży artyl- 

ryi w Montenegro i inni Dowódzcy patryo- 
tów w prowincyi Janalisca, wydali cytadellę 
Guadalajara i zaraz ją 400 Federalistów obsa- 

zito. — W tymże czasie, osada w: Durango 
zbuntowała się i oświadczyła publicznie za 

ederalistami. 

umyte, 
Fozmaitć wiadomości. 

Ze Lwowa. — «Zal i zniesienie się du- 
cha.do Najwyższej „Istności rodziców po zgo- 
nie najukochańszćj i jedynej córki d. 13. Sty- 
-cznia 1809. r., przez Felisa Boznańskiego. « 
Taki tytuł ma wyszłe właśnie u Piotra Pillera 
dziełko poezyjne, ozdobnie z dwiema rycina- 
mi w formie książeczki do nabożeństwa wy- 
dane, obejmujące 119 stronic. Widać, że czu- 

ość prawdziwa i żal nieudany, nienaciągnię- 
Y, lecz z serca pochodzący, kierowały pió- 
Tem autora, bo to każdy wiersz okazuje; ka- 

da myśl jak kirem żałoby powleczona jest 


wspomnieniem wielkićj straty i ukorzenień 


się przed dawcą. życia i śmierci ugodzonego 
nieszczęściem ducha, a: co piszącego do wielu 
istotnie pięknych miejsc natchnęło. S. 

, Pierwszy zeszyt „Lwowianina« , zapowie- 
Śzianego przez Ludwika Zielińskiego w no- 
Wém, jako. pismo czasowe wydaniu, właśnie 
'Prasę opuścił., 
,,Tałentnie starzeje. — Dyrekcya Thé- 
tre francais, w Paryżu zapłaciła Pannie 
ars, która miała wyjechać na kilka tygodni, 
za jej urlop 15,000 frank. Jak wielkie wra- 
żenie wywiera jeszcze ta stara artystkacna Pa- 


ryżanach, kiedy spekulacyjnych administrato- 
rów do takich ofiar skłonić jest w stańietl 
Jak spaniałomyślnymi są Francuzi, albo ra- 
czćj jak wielce umieją oni prawdziwy kunszt 
oceniać i ziarno talentu od przypadkowej sko- 
rupy rozróżniać! Wiedzą oni, że sztuka nie 
w samym tylko powabie ciała mieszka. 

Na wyspach $andwichskich w- Honolulu- 
Oahu, pod redakcyą P. Mackintosch, wycho- 
dzi pismo peryodyczne w języku angielskim 
pod tytułem: » Gazeta i dziennik handlowy. 
W jedńym: z numerów tego pisma z dnia 6. 
Października r. 1838 między innemi jest arty- 
kuł, zawierający n migr stea podróży od- 
bytćj przez Hr. Strzeleckiego, ww celu zwie- 
dzenia wulkanu w Kirauca, na wyspie Owy- 
hie. Podróżnik ten, który przebiegł Europę 


i Amerykę wyłącznie w celu zwiedzania wul- 


kanów, i teraz czyni swoje spostrzeżenia na 
Oceanie Spokojnym, powiada w tóm sprawo- 
zdaniu, że ze wszystkich, jakie tylko widział, 
kraterów, żaden nie może iść w porównanie 
z kraterem w Kirauca, tak co do obszerności 
otworu, jak co do okropnego widoku jaki 
przedstawia jego wnętrze, — Góra ta wulka- 
niczna, według Hr. Strzeleckiego, wznosi się 
nad powierzchnią morza 3,851 stóp fran., na 
wierzchołku jćj jest otwór, mający 3,150,000 
yardów kwadratowych; ściany otworu po- 
kryte są lawą siarczaną na pół stwardniałą, 
która odrywając się kawałami, spada w głę- 
bokość 300 yardów, gdzie widać ciągle i w 
różnych kierunkach wybuchające potoki sto- 
pionćj ziemi i gotującej się siarki, które jak 
bałwany morskie odbijając się o ściany krate- 
ru, łamią się z hukiem, i zostawiają ich część 
stwardnialą w tysiącznych kształtach. W głębi 
krateru jest sześć otworów czyli kotlin, gdzie 
wrzącą czerwoną widać lawę; w szósty z tych 
otworów pierwotni mieszkańcy rzucali kości 
swoich Dowódzców, poświęcając je bogini 
Pele, — Ten ostatni otwór ma obszerności 
300,000 yardów kwadratowych, a w nim mo- 
rze lawy rozpalonej kipi nieustannie i powle- 
ka ściany materyą, która tworzy mur. Całe 
to straszne działanie odbywa się z ogromnym 
hukiem i łoskotem spadających odłamów 
stwardniałćj lawy. 5 ar 


TEATR MIEJSKI. 


„W niedzielę dnia 28. Lipca 49te przedsta 
wieuie polskie towarzystwa artystów drarhaty- 
cznych pod dyrekcyą Pana Zygmunta Aoczyca: 
Szlachcic staropolski, komedya orygi- 


nalnie napisana przez A. Zołkoryskiego w 4ćh 
aktach, © 


1056 


OBWIESZCZENIE. —-. 
Główny Sąd Ziemiański. Wydział I. 
w Poznaniu, 

Dobra Winna, Jaszkowo i folwark 
przyległy Lorynka, w powiecie Szredzkim, 
departamencie tutejszym położone, do maję- 
tności Zaniemy ślskićj należące, z oddzie- 
Inego klucza składa'ące się, wedle taxy, mo- 
gącćj być przejrzanćj wraz z wykazem hypo- 
tecznym i warunkami w Registraturze naszćj, 
oszacowane na 36,557 Tal. 27 sgr. 8 fen., wy- 
raźnie: trzydzieści sześć tysięcy pięćset pięć- 
dziesiąt siedm talarów, dwadzieścia „siedm 
srebrnych groszy, ośm fenigów, mają być 
w terminie na 

dzień 2. Grudnia r. b. 5 
zrana o godzinie 10tćej w Głównym Sądzie 
Ziemiańskim wyznaczonym drogą subhastacyi 
sprzedane. A Tea 

Zapozywają się zarazem ublicznie na ta- 
kowy bracia Teocor i Kaźmierz armene A 
jako téż Franciszka z Mielewskich owdowiała 


Jaraczewska z życia i pobytu swego nie- . 


znajomi. i 
Poznań, dnia 10 Maja 1839. 


OBWIESZCZENIE. 


Podaje się niniejszóm do publicznej wiado- 
mości, iż pozostałość zmarłego tu Fredery- 
ka Benhold, inspektora policyi, nad którą 
proces skródzonego kredytowego postępowa- 
nia otworzonym został, w czterech tygodniach 
rozdzieloną zostanie. _ 

Poznań, dnia 17. Lipca 1839.  ,  , 

Król. Sąd Ziemsko- miejski. 
SPRZEDAZ KONIECZNA. | 

Sąd Ziemsko-miejski w Poznaniu. 

Nieruchomość do Daniela Ferdynanda 
Radeckiego mydlarza należąca, przy ulicy 


WW niedzielę dnia 28. Lipca 1839 r. 
będą mieli kazanie 


iołó 
Nazwy każactów przed południem. 
X. Pr. Urbanowicz | 


< Mane. Daliński 
- Prob. Kamieński 


WW kościele katedralnym 
WW koś, farn. S.Maryi Magd. 
S. Wojciecha , . . . 
WW kościele Sw, Marcina 


Gmina niemiecko-katolicka] - Pr. Urbanowicz |X. Regens Pohl 


w kościele pofranciszkańsk (polsk,) 
| - Grandke (niem.) 


Dominikanów . . . .„ |- Kapł oits 
WV klaszt. siostr miłosierdzia! - a sę pary 
VV ewanielickim S. Krzyża| Superint, Fischer 
VV ewanielickim S. Piotra] Rad. Kons, Diitschke 
WW kościele garnizonowym| Pastor dyw, Hoyer 


Uwaga. 


po południu: 


Kandydat Akner 


Z kościoła Swą Maryi Magdaleny nie nadesłano udzielenia. 


Bydgowskićj w Poznaniu pod Nr. 301. (da- 
wnićj 358.) sytuowana, oszacowana na 75 
Tal. 27 sgr. 6 fen. wedle taxy, mogącej być 
przejrzanćj wraz z wykazem hypotecznym 
i warunkami w Registralurze, ma być 

dnia 6. Grudnia 1839. 
przed południem o godzinie 10tej w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedana. 

Poznań, dnia 6. Maja 1839, 

Dla pomieszczenia wchodzącego tu dotąd 
na tegorocznie manewra wojska, wszyscy 
właściciele domów od 8. i 15. Sierpnia aż do 
144. Września r. bież. naturalny inkwaterunek 
ponosić muszą, który równie z tylu ludz 
składać się będzie, jak dotąd mają. 

Uwiadomiamy o tem wszystkich właścicieli 
domów, aby się wcześnićj do tego przyspo- 
sobili. Kto zaś przypadający na niego inkwa* 
terunek wynająć zamyśla, o tém urzędowi 
serwisowo -inkwaterniczemu aż do 20. m. b: 
donieść obowiązany. 


Poznań, dnia 1. Lipca 1839. 
M ; 


a Ks stra t 
Wysokićj ERIC i szanownćj publiczno” 


ści najuniżenićj donoszę, iż od wdowy Szwarź 
objąłem oberzę «pod trzema liliami« na ulicy 

w. Wojciecha pod Nr, 45. sytuowaną z wszel- 
kiemi przynależytościami. Prosząc najuniże- 
nićj o jaknajczęściejsze odwiedzanie, będę się 
starać, skorą usługą i słusznexni cenami zje- 
dnać sobie ukontentowanie wysokich gości 
moich. 

Pozwalam sobie zarazem nadmienić, iż go- 
tów jestem gimnazyastów w pensyą brać iie 
kcye w muzyce dawać, a zwłaszcza na for- 
tepianie. 

Poznań, dnia 25. Lipca 1839. ; 

Frydryk Brust 


WY ciągu tygodnia od dnia 19, aż do 
25. Lipca 1839. 
urodziło się | umarło ślub 
PRZETO" pki pia wzięło 
męsk. wz Pare 


chto- 
pców. 


dzie- 
wcząt, 


ol iell NESI 
ACIERE 
my | 1 ZO REZ z 


alel outl 


Ogółem . | 


